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S. JADWIGA CYMAH

HIBKTQRB CZT KSZTAŁTUJĄCE WIgŹ ZAKOHKĄ

życie zakonne wynika z życia Kościoła i należy do jego 
świętości. Jest obok ślubów integralnym elementem konsekrowa­
nego życia wspólnotowego. Życie zakonne w sposób sobie właś­
ciwy realizuje największe przykazanie miłości Boga i człowieka 
a życie wspólne dostarcza sposobności do wypełniania tego przy 
kazania. Zarówno Ewangelia, jak i Sobór Watykański II mówią, 
że "zakonnicy, jako członki Chrystusa w obcowaniu braterskim 
powinni wzajemnie się wyprzedzać w okazywaniu czci, jeden dru­
giego brzemiona nosząc" /Dz 15/.

Życie wspólne, oparte na ewangelicznych cadach współ­
życie, jest istotnym i ważnym elementem życia zakonnego. Uko­
chanie tej wspóxuoty wyraża się chęcią pomocy, zrozumienia 
i wrażliwością na potrzeby jej członków.

Badania ankietowe przeprowadzone w 1979 r. w wybranych 
krajach kapitalistycznych /HPIÎ, trzy kraje skandynawskie: 
Szwecja, Norwegia i Lania; Włochy/, socjalistycznych /Polska/ 
i Trzeciego ^wiata /Kamerun i Tanzania/^, miały ukazać życie 
zakonne we wspólnocie jako aspekt czynnego udziału w apostol­
stwie według wskazań Soboru Watykańskiego II. Trwanie "we wspó 
nocie tego samego ducha" /Dz 15/ wyraża się w wierności życia 
zakonnego według wspólnego charyzmatu i działalności apostol­
skiej. Ojciec św., Jan Paweł II, powiedział, że "każde zgro­
madzenie zakonne jest odpowiedzialne za formację członków zgod 
nie z własnym charyzmatem i w wierności dla Magisterium Ko- 
ścioła” . Zgromadzenia zakonne wychowując swoich członków, 
włączają ich do współodpowiedzialności za funkcjonowanie 
wspólnoty wobec Kościoła. Współodpowiedzialność wyraża się 
w jedności członków, gotowości służenia bliźnim, zaintereso­
waniu sprawami apostolstwa i całą organizacją życia codzien­
nego.



1 , DYSPOZYCYJNOŚĆ SIÓSTR SE WSPÓLNOCIE

Wspólnota zakoma j e s t  miejscem przebywania i  życia  
s ió s t r ,  z których, każda ja.ko członek grupy, p rzyjęła  określo­
ne zobowiązania wobec resz ty  członków. Wspólne dążenie do Bo­
ga pozwala osobom zakonnym doświadczać w różny sposób bogac­
twa wspólnoty.

W ży c iu  zakonnym pojętym  jako  s t r u k tu r a ,  jako  trw a łe  
uwarunkowanie, ja k o  s ta n  ż y c ia , wytwarza s i ę  środow isko, 
w którym śluby  praktykowane w korzen ia ją  i  w yrażają w alor 
nazwany p rz e z  kodeks prawa kanonicznego życiem wspólnym /K er. 
665 § 1 /•  O jeiee  św ., Jan  Paweł I I ,  przypom niał: "M iłość kon­
sekrowana waszego ży c ia  zakonnego przeżywana j e s t  w kontek­
ś c ie  zgrom adzenia zatw ierdzonego p rzez  K ośció ł i  z tego powo­
du stanow i ona element wspólnotowy"^. W szystkie osoby zakonne 
z r a c j i  p rz y n a leżn o śc i do K ościo ła  re p re z e n tu ją  swoją wspólno­
t ę  i  s ą  za n ią  w spółodpow iedzialne. Świadomość p rzyn ależn o śc i 
do w spólnoty z a c ie śn ia  w ięz i między n im i. Wspólnota stanow i 
d la  n ic h  dom ro d z in n y , a dom rodzinny s ię  kocha ze w szy s tk i­
mi jego tru d n o śc iam i, kłopotam i i  rad o śc iam i. Ile skutek p ra ­
widłowych d z ia ła ń  w zrasta  we w spólnocie bonum commune -  dobre 
w spólne. Zmienia s ię  ono w s i ł ę  in te g ru ją c ą  w spólnotę , poz? 
swoim członkom na id e n ty f ik a c ję  z dśrodkiem  grupowym, daj^c i 
rów nocześnie poczucie p rzy n e leżn o ac i i  o d ręb n o śc i. Jednym z e ie  
mentów w iążących w spólnotę j e s t  p raca , k tó ra  ma to  do s ie b ie ,  
"że p rzede wszystkim  łączy  i  na tym polega j e j  s i ł ę  społeczna 
-  s i ł a  budowania w spólnoty" /LE 2 0 /. Zgromadzenia zakonne ma­
j ą  ta k  wychowywać swoich członków, aby u k o ch a li swoją wspólno­
t ę ,  w łącza jąc  s i ę  we w spółodpow iedzialność ze j e j  funkcjono­
wanie wobec K o śc io ła .

Między członkam i w spólnoty . s t n i e j ą  r e l a c je  wewnętrzne: 
wzajemna pomoc w m od litw ie , duch pokory i  m iło ś c i ,  wspólne mi­
łow anie C h ry stu sa . D zięki temu w spólnota s t a j e  s i ę  ogniskiem  
m iło śc i Boga i  b l iź n ic h  o raz  m iejscem  własnego u św ięcen ia .
Gdy członkom w spólnoty p rzyśw ieca.w ola szukan ia  razem Chry­
s tu sa  to  c e l  te n  jednoczy w szy stk ich  ze sobą , a ży c ie  wspól­
notowe przeżywane w duchu w iary , czyn i C hrystusa obecnym. Oso­
by zakonne jednoczą s ię  we w spó lnocie , aby s te ó  s i ę  czymś je d ­
nym w C h ry s tu s ie  i  aby p rzy c iąg ać  innych  do t e j  m iło śc i^ . Je d ­
ność .wspólnotowa d e je  świadectwo p r z y jś c ia  C hrystusa i  j e s t  
źródłem  w ie lk ie j  s i ł y  a p o s to ls k ie j  /DZ 1 5 / .
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Pigmo św. w w ie lu  m iejscach  wspomina, że is to tn e  po­
znanie Boga i  jedność ma swoje uzasadnienie we w spólnocie  
osób /p o r .  J  1 , 411 2 0 , 17$ Łk 8 , 3 9 / .  Zbyt ©zęsto koncen­
tru j emy s i ę  na w łasnej o so b ie  lub na o so b isty ch  czynach i  to  
przeszkadza zauważyć pracę i  o f ia r ę  innych osób. W perspekty­
w ie Chrystusa ła tw ie j  zauważyć drugiego człow ieka i  l ic z y ć  s i ę  
z nim. Chrystus jako centrum ży c ia  zakonnego pobudza i  pomaga 
do poszukiwania jed n o śc i we wspólnej s łu ż b ie  Bogu i  b liźn im .

Wspólhe w y s iłk i  w s łu ż b ie  -bliźnim i  wspólne m ieszkanie  
dają  m ożliwość g łęb szego  wzajemnego poznania s i ę ,  sp rzyja ją  
le p s z e j  In form acji i  ocen ie  faktów, k tóre codziennie zdarza­
ją  s i ę  w pracy a p o s to ls k ie j .  W te n  sposób osiąga  s i ę  ła tw ie j  
zgodność d z ia ła n ia  i  m yślen ia . Tabela 1 z i lu s tr u je  m iejsca  
chętnego przebywania s ió s t r  zakonnych.

Tabela 1 . M iejsca chętnego przebywania s ió s t r

M iejbob ohętnego  
przebywania

. Oftdłam .
11=1392

Kraje
skand.
11*399

Włoohy
N=12B5

Polska
N=1969

0
■h  ce­c o  tri a h T— 
N ®  II 
0 9  ÖS -  5242 %

V ew ola donai 
zakonnym 2625 50 ,1 6 7 ,6 50,1 5S,7 33 .3

*

36,1 ;

W m iejscu  praoy 2146 4 0 ,5 21 ,9 43,1 3 0 ,3 59 ,4 55,8
W odwiedzanych 

rodzinach . 417 8 ,0 9 ,3 4 ,0 9 ,5 6 ,7 5 ,6
Brak odpowiedzi 54 1 ,0 0 ,7 2 .3 1 .5 0 ,6 0 ,5

Basem 100,0 100 ,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Z t a b e l i  wynika, że w swoim domu zakonnym czują  s i ę  do­
brze i  o h ętn ie  w nim przebywają przede wszystkim s io s tr y ;  
Niemki z RFN aż 67,6%, W łoszki 58,7%, s io s tr y  w krajach skan­
dynawskich 50,1%, natom iast s io s tr y  ź Kamerunu i  Tanzanii 
38,1%, a F o lk i ty lk o  33,3%. W m iejscu  pracy lu b ią  przebywać 
Fołk i 59,4%, s io s tr y  z Kamerunu i  Tanzanii 55,8%. P ozostałe  
grupy s ió s t r  w znacznie mniejszym stop n iu  deklarują m iejsce  
pracy jako ulubione m iejsce  przebywania. N iew iele s ió s t r  
uznaje odwiedzanie rodzin  za m iejsce  chętnego przebywania, 
ty lk o  8,0% ogólnej p o p u la c j i. Odpowiedzi w t e j  k w estii n ie
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udzieliło 1 ,ÖJ6 respondentek.
Większość sióstr uważa wspólnotę za prawdziwe real­

ne miejsce kontaktów międzyludzkich, gdzie każda czuje się 
potrzebna drugiej. Poczucie to wynika ze wspólnego przeby­
wania, zobowiązania i wyboru rzeczywistej, materialnej, 
uchwytnej służby dla drugiego. Wspólnota jest wewnętrznie 
inspirowanym, ale zewnętrznie funkcjonującym zespołem wza­
jemnej służby, której pełnienie urzeczywistniają dynamizmy 
wewnętrzne-^.

Dyspozycja służby dla drugich jest podstawą życia, 
wspólnoty, dlatego nikt nie może sobie jej uzurpować jako 
wyłącznego prawa ani też nikt nie może się czuć z niej zwol­
niony, ponieważ jest ona powszechnym zobowiązaniem. Prawdzi­
wa wspólnota zakonna zdolna jest wyzwolić we wszystkich 
swoich członkach dyspozycję służby, która jest warunkiem 
udzielania i rozpoznania charyzmatów we wspólnocie. W co­
dziennym życiu wspólnoty służba nie może być tylko świadczo­
na, ale i przez jej członków przyjęta^.

Pojęcie służby jest w pewnym sensie relatywne, ponie­
waż służbą jest nie tylko dawanie, lecz i branie, a ponadto 
we wspólnocie funkcjonuje ciągła wymienność świadczonych 
usług. Dyspozycja służby jest ciągłą dyspozycją partnerstwa 
osobowego, które we wspólnocie wynika z konieczności życio­
wej, dlatego wiąże się z postawą służby. Dynamiczna wspólno­
ta różni się od skostniałej instytucji siłą i modelem rela­
cji międzyludzkich. Terminem służby we wspólnocie określa 
się dyspozycję osobową opartą na relacji "ja - ty", podczas 
gdy określenie służba z motywacją oznacza wyłącznie działal­
ność instytucjonalną, która męże stać się zwykłym nawykiem 
i serią niepowiązanych osobowo, a zatem wspólnotowo, dzia- 
łań\

Dynamiczna dyspozycja służby ukierunkowuje członków 
wspólnoty na zewnątrz, pozwala dostrzegać szansę nawiązywa­
nia kontaktów z ludźmi, którzy aktualnie nie mają związku ze 
wspólnotą zakonną, choć z faktem wspólnoty zakonnej wiążą 
cichą nadzieję rozstrzygnięcia zakonnego ukierunkowania na 
”tyn i swojej ludzkiej dyspozycji służby dla drugich. Ludz­
kie ukierunkowanie na "ty", poparte efektywną dyspozycją 
służby, w świetle opisu sądu ostatecznego może okazać się 
łaską budzącą zdziwienie tych, którzy nie zdawali sobie 
sprawy za życia, że dając chleb głodnym, dając napój sprag-
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nionym, zab ezp ieczając  Jakąkolwiek potrzeb ę ludzką, równo­
c z e śn ie  ukierunkow ali s i ę  na Boskie "Ty" i  b y l i  do dyspozy­
c j i  n ie  ty lk o  cz łow iek a , a le  Jezusa C hrystusa, k tóry s i ę  
id e n ty f ik u je  z każdym człow iek iem  /Mt 25» 3 1 - 4 0 /« Z dziw ie­
n ie  c h r z e śc ija n  może być tym w ięk sze , k iedy dowiedzą s i ę ,  że 
brakiem ukierunkowania na lu d z k ie  "ty" cz ło w iek  u c z y n ił próż­
nymi w y s iłk i  podejmowane d la  naw iązania r e l a c j i  z Bogiem.

S io s tr y  s łu ż ą  hi i faim  sy stem a ty czn ie  w sw ojej pracy za­
wodowej. Poza liczn ym i obowiązkami w łą cza ją  s i ę  w nurt s łu ż ­
by we w spólnocie zakonnej, wykonując różne z a j ę c ia .  Tabela 
nr 2 zobrazuje z a ję c ia  s i ó s t r  we w sp ólnocie  zakonnej.

Tabela 2 , Rodzaj pracy we w sp ólnocie

Bodzaj pracy
Ogółem aur

5-1392
-

Kraje
sk acd .
5-399

Vłoehy
5-1285

P olska I la c z a d a  1
Bte1969 Kamerun

5-1975-5242 «

S p rzą ta c ie ■
i  p r e c le  

ta b le c ie  zaku­
pów 1 g o to -

1226 23,4 3 3 ,2 4 2 ,6 s8 ,8 2 1 ,3 3 1 ,5

w ad a
Praca w ogrod zie

2276 43,4 4 2 ,3 3 2 ,6 6 1 .3 3 5 ,3 36,5

1 Inna 1113 21,2 1 1 ,4 1 5 ,3 1 3 ,4 3 4 ,7 1 9 ,8
« e o a  umysłowa 523 10,0 1 1 .2 8 ,5 1 3 ,9 6 ,8 1 1 ,2
2adna 104 2 ,0 1 .9 1 ,0 2 .6 1 ,9 1 ,0

S z z es 100 , c 100,< 100 ,0 1 0 0 ,0 100 ,0 1 0 0 ,0 100 ,0

Tabela i lu s t r u j e  dyspozycyjność s i ó s t r  we w spólnocie  
zakonnej. Do sp rzą tan ia  w łączają  s ię :  s io s t r y  P o lk i 21,3%, 
Niemki z RPN 33»2%, s io s tr y  krajów skandynawskich 42,6%, 
s io s tr y  Tanzanii i  Kamerunu 31,5% i  W łoszki 8,8%. Natom iast 
W łoszki l i c z n ie  w łączają  s i ę  w sprawy k u lin a rn e , ro b ią  zaku­
py i  g o tu ją  61,3%. Do tych  samych robót w łącza ją  s i ę  Niemki 
42,3%, P o lk i 35,5%, s io s t r y  T anzanii i  Kamerunu 36,5% i  s io ­
s tr y  krajów skandynawskich 32,6%. Prace w ogrodzie i  inne wy­
konują n a j l ic z n ie j  P o lk i 34,7%. Prace t e  wykonują również s i o ­
s tr y  z Tanzanii i  Kamerunu 19,8%, krajów skandynawskich 15,3%,
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W ło szk i 13 ,4%  i  N iem ki 11,4%» Umysłowo p r a c u j^  w s z y s tk ie  
s i o s t r y ,  l e c z  w m n ie jszy m  s t o p n i u :  N iem ki, i  s i o s t r y  Tan­
z a n i i  i  Kam erunu rów no 11 ,2% , W ło szk i 13,9%» S i o s t r y  k ra jó w  
sk a n d y n a w sk ic h  8,5%  i  P o lk i  C ,8%. Ż adnej p ra c y  poza  sw o ją  
obow iązkow ą we w s p ó ln o c ie  n i e  w ykonuje  t y lk o  2,0%  s i ó s t r .

W arto  porów nać in n ą  . t a b e l ę ,  k t ó r a ■o d z w i e r c i e d l i  c z ę ­
s t o t l i w o ś ć  d y s p o z y c y jn o ś c i  s i ó s t r .

T a b e la  3 .  Pozaobow iązkow a pomoc"w p ra c y  domowej w wolnym 
c z a s i e  w ram ach  s o l i d a r n o ś c i  s i o s t r z a n e j

e Pomoc
Ogółem RFE I

11=1392

k r a j e  
sk an d „ 
33=399

Włochy

B=1285

P olaka

N»1969

T an zan ie  
i  Kamerun 
ET=19711=5242 %

W. k a żd ej  
s y t u a c j i 2309 4 4 ,0 3 5 ,6 6 8 ,7 1 8 ,9 6 1 ,3 . 4 6 ,2

C z ę s to 1031 1 9 .7 2 2 ,1 1 2 ,3 3 0 ,8 1 2 ,0 2 1 ,3
Sp orad ycz­

n i e 1710 3(2,6 3 9 ,1 1 3 ,8 4 5 ,0 2 4 ,3 2 6 ,9
Brak

odpow ie­
d z i 192 3 ,7 3 , 2 5 ,2 5 .3 2 ,4

Bazem 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0 1 0 0 ,0
------------------ J

S i o s t r y  w y k a zu ją  d y s p o z y c y jn o ś ć  w k a ż d e j  s y t u a c j i  
d o ść  l i c z n i e :  P o lk i  61 ,3% , s i o s t r y  k ra jó w  sk a n d y n a w sk ic h  
68 ,7% , s i o s t r y  T a n z a n i i  i  K am erunu 46 ,2% , N iem ki 35 ,6% , 
W ło szk i t y lk o  18 ,9% . C z ę s to  do pomocy w p ra c y  domowej s ą  
c h ę tn e ^  W ło szk i 3 8 ,8 % , N iem ki 22 ,1% , P o lk i  12,0%  i  s i o s t r y  
k ra jó w  sk a n d y n a w sk ic h  12 ,3% . S p o ra d y c z n ie  do s ł u ż o n o s c i  
go tow e s ą :  n a j l i c z n i e j  W ło szk i 4 5 ,0 % , N iem ki 39 ,1% . P o z o s ta ­
ł e  g ru p y  s i ó s t r  w m n ie jszy m  s t o p n i u .  S p o ra d y c z n ie  w łą c z a ją  
s i ę  do p r a c  domowych: s i o s t r y  z T a n z a n i i  i  Kam erunu 26,9% , 
P o lk i  24 ,3% , s i o s t r y  z k ra jó w  sk a n d y n a w sk ic h  13 ,8% . O dpow ie­
d z i  n i e  u d z i e l i ł o :  W łoszek  5 ,3% , s i ó s t r  z  k ra jó w  skandynaw ­
s k i c h  5 ,2% , s i ó s t r  z T a n z a n i i  i  Kam erunu 5 ,6% , N iem ek 3,2%  
i  P o le k  2 ,4% .

O g ó ln ie  można p o w ie d z ie ć ,  ż e  p ra w ie  w s z y s tk ie  B io s tr - -  
w łą c z a ją  s i ę  w s łu ż b ę  w s p ó ln o ty ,  naw et t e ,  k t ó r e  j e j  n i e  l i -
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b ią .  W łączan ie  s ię  w p rac e  w spólnoty j e s t  te ż  u z a le ż n io n e  
od te rm in u  kończen ia  sw oich zadań obowiązkowych.

2. radość w życiu wspolhym

P a p ież  Paweł VI w a d h o r ta e j i  o  r a d o ś c i  mówi: "Radość 
wynika z samej i s t o t y  o d k u p ien ia  dokonanego p r z e z  J e zu sa  
C hrystusa  oraz  z  o b e c n o śc i i  d z ia ła n ia  Ducha Ś w ię teg o  w Ko­
ś c i e l e  i  w du szach  ludzk ich*' /GD 6 7 /»  Jednym z motywów o g ło ­

s z e n ia  wspom nianej a d h o r ta c j i  b y ła  ta k ż e  o k o l ic z n o ś ć ,  ż e  
s p o łe c z n o ś ć  lu d zk a , b o ga ta  w w y n a la zk i t e c h n ic z n e  p o t r a f i ­
ł a  pomnożyć o k a z je  do rozryw ek , a l e  z trudem  p r z y ch o d z i j e j  
b u d zen ie  r a d o ś c i .  P och od zi ona bowiem sk ą d in ą d , ja k o  że  j e s t  
duchowa. D la te g o  t e ż  c a ły  w ie lk i  p rzem y sł rozryw kow y, two­
rzony o b e c n ie  n ie  j e s t  w s t a n ie  z a sp o k o ić  p o tr ze b y  i  g ło d u  
r a d o ś c i  w ż y c iu  c z ło w ie k a . K ie można pom inąć m ilc z e n ie m  -  
p is z e  d a le j  P a p ież  -  nduch lu d z k i  stw orzon y  na obraz i  podo­
b ień stw o  Boga, a  p r z ez  t o  sk ierow an y  z n a tu ry  sw ej do N ie g o ,  
jak ö  sw ego n a jw yższego  i  jed y n eg o  dobra -  n i e  p o zn a je  Go 
ja sn o  i  n ie  kocha s tą d  n ie  przeżyw a t e j  r a d o ś c i  /GD 6 7 / .
N ie przeżyw a j e j  na sk u te k  o d c ię c ia  od ź r ó d e ł r a d o ś c i  p ły ­
n ą c e j z k on tak tu  c z ło w ie k a  z  Bogiem . Stąd wypływa obow iązek  
świadom ego wychowywania do r a d o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j , c z ę s t og
zapom nianej c n o c ie  ja k  p o d a je  R. K o s te c k i .  R adość j e s t  t ą  
c n o tą , k tó r a  s k ła n ia  c z ło w ie k a  do um iarkowanego k o r z y s ta n ia  
z zabawy i  ża rtó w .

R adość w ż y c iu  zakonnym p r z e ja w ia  s i ę  w ró żn y ch  o k o l ic z  
□ o ś c ia c h . N iż e j  u m ieszczon a  t a b e la  ukaże n ie k t ó r e  motywy r a ­
d o ś c i  w ż y c iu  wspólnym .

Radość w ż y c iu  wspólnym p rzed e  w szy stk im  wypływa ze  
św iad om ości s łu ż e n ia  Bogu, N ajw yższy w sk aźn ik  od p ow ied zi 
w tym z a k r e s ie  u ja w n ił s i ę  u s i ó s t r  P o lek  72,3% , a n a j n iż ­
sz y  u Niemek 58«1%« O dpow iedzi a n k ie to w e  w p o z o s t a ły c h  
t r z e c h  gru p ach  s ą  b a r d z ie j  z b l iż o n e r  s i o s t r y  z T a n za n ii i  Ka 
merunu 66,5% , z krajów  sk and ynaw sk ich  63,6% . W łoszk i 62,7% ,

N atom iast w sp ra w ia n iu  innym r a d o ś c i  n a j n iż s z y  w sk aźn ik  od­
p o w ied z i za zn a cza  s i ę  w g r u p ie  P o le k , t y lk o  12,1% , a n a jw yż­
sz y  w g r u p ie  s i ó s t r  z krajów  sk an d yn aw sk ich  25,4% . W p ozo ­
s t a ły c h  grupach  s i ó s t r  w sk a ź n ik i p r z e d s ta w ia ją  s i ę  n a s tę p u ­
ją c o :  Niem ki 17,4% . W łoszk i i  s i o s t r y  z T a n za n ii i  Kameru­
nu 15,9% i  15,7% . Z dob rze s p e łn io n e g o  obow iązku n a jw yższy  
s t o p ie ń  r e d o ś c i  u ja w n ia ją  Niem ki 16,2% , s i o s t r y  z T a n za n ii  
i  Kamerunu 13,2% , W łoszk i 1 1 ,9 ^ , krajów  sk and ynaw sk ich  o r a z
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Tabela 4 . Radość w ży c iu  zakonnym.

Źródła /przyozyny/ 

radości
Ogółem R I5

5-1392

k ra je
skand.
5-399

Rłochy

5-1285

Rolska

5-1969
1 Kamera 
5-1975-5242 %

Świadomość
służby Bogu 3425 65,3 58.1 63 ,6 62,7 72 ,3 66,5

jp ra ż ia a ie  radości
innyn w każdej
okoliczności 815 15,6 17 .4 25 .4 15,9 12.1 15.7

tobre sp e łn ian ie
obowiązku 612 11.7 16 ,2 6 ,5 11,9 9 .2 13,2

Sgoda z sumieniem 320 6,1 6 ,9 2 ,5 8 ,1 5 ,3 . 2 . 5
Brak odpowiedzi 70 1.3 1 ,4 2 ,0 1 ,4 1,1 2.1

w
Razem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Polki mniej, bo tylko 6,5% i  9,2%. Odpowiedzi "zgoda z sumie­
niem" udzieliło  6,1% ogólnej zbiorowości i  o radości w życiu 
zakonnym odpowiedzi nie udzieliło  1,3% s ió s tr .  Radość s ió s tr  
płynie ze służby Bogu, z miłości bliźniego i  z dobrego wywiązy­
wania się  z obowiązków. Radość ze służby Bogu uwidacznia się  
w najwyższym stopniu 65,3% ogólnej zbiorowości, z miłości do 
bliźnich 15,6% w ogólności i  w stosunku do spełnionych obo­
wiązków /11,7# i  6,1% = 17,8%/. Warto zastanowić s ię , czy sio­
stry  odczuwają radość z motywów wewnętrznych -  duchowych, po­
nieważ przeważnie najtrudniej przychodzi okazywać miłość b liź ­
nim na co dzień. Dlatego tabela 5 ukazuje miłość do współ- 
s ió s tr .

Tabela ilu s tru je  radość z pozytywnego obcowania z b liź ­
nimi 40,4% ogólnej zbiorowości, w tym najwyższy stopień odpo­
wiedzi udzie liły  siostry  Pol/fcì» a najniższy siostry z Tanzanii 
i  Kamerunu. W radości z zachowanej dyskrecji odpowiedzi s ió s tr  
są prawie równe we wszystkich grupach od 18,3% do 21,3%, oprócz 
s ió s tr  z Tanzanii i  Kamerunu, które odpowiedziały tylko 12,7%. 
Radość ze szczerego przeproszenia berdzo cenią siostry  ■losz­
ki /33,3%/. Siostry w innych grupach też cenią sobie powyższą 
radość, lecz w mniejszym stopniu. Radość z cicho zniesionej
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Badoźć zr
Ogółem BEB

B-1392

Kraje
skand.
H=399

Włochy

y-1285

Polska

JS-1969

Tanzanii 1
Kamerun
K-197Si.5242 %

Pozytywnego
obcowania -

z b liźn im i 
Zachowanej

211? . 40^4 45 ,3 31,1 21 ,8 51,8 J 26 ,9

dysk recji 
Szczerego prze­

proszen ia .

1040 19,3 21 ,3 20,4 20,3 12,7

przebaczenia  
Cicho zn iesio n ej

1210 23,1 2 4 ,4 15 ,5 33,3 17,0 23 ,4

przykroźal 792 ' 15,1 9 ,5 27 ,6 22 ,6 9 ,6 3 5 ,0
Brak odpowiedzi 85 1 ,6 1 ,5 2 ,5 1 ,9 1,3 2 ,0

Bazem. 100,0 110,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
—

przykrości feenią siostry z Tanzanii i Kamerunu - 35,0%, na­
stępnie z krajów skandynawskich 27,6%, Włoszki 22,6%, Polki 
i Niemki tylko 9,6% i 9,5%. Od odpowiedzi wstrzymało się 1,6% 
sióstr ogólnej zbiorowości. Radość sióstr wyraża się w różnych 
formach. Koszoną w sercu radość najbrudniej wyrazić słowami, 
ale jest ona niezbędną dla czynienia dobra. Nieść radość 
słowa jest działaniem apostolskim. Niejednym życzliwym 
słowem można zamienić zło w długotrwałe serdeczne stosunki.
Nieść w sercu radość.i ją wciąż dawać innym., to droga Ducha 
Bożego^. Chrystus jest rzeczywiście dobrą nowiną i drogą do 
pełnej radości.

Siostry wyrażają swą radość przy różnych okazjach i zda­
rzeniach m.in. siostry zakonne powitały Ojca św., Jana Pawła II, 
z wielką radością oklaskami, a nawet radosnymi okrzykami. Po­
godne słowa Ojca św. były odpowiedzią na te powitania. A po­
tem siostry w wielkiej ciszy wsłuchiwały się w słowa Papieża, 
który pragnie dobra każdej siostry i każdego zgromadzenia, 
pragnie dobra tych, którym siostry służą. Nieodłączne jest 
i *w takiej godzinie słowo pełne słońca. Nie brakuje też przy 
tej okazji radosnego śmiechu . Spotkanie z Ojcem św. zali-
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czają siostry -do aa j piękniej szych chwil życiu.
Ojciec św. Jan Paweł II przyjął- na eudieneji grupę 

sióstr urszulanek z okazji beatyfikacji ich współsioetry 
Marii od Wcielenia. Ojciec św. powiedział do nich: "Jesteśmy 
wezwani, by temu światu dawać światło i radość. Oby te uro­
czyste dni napełniły was duchowym umocnieniem, odwagą, rado­
ścią w prostowaniu dróg życiowych, by napełniły was miłością, 
ofiarjnością iw apostolskim trudzie,- z którego płynie prawdzi­
wa radość"^.

Siostry dążą do ukazywania światu prawdy wiary. Czło­
wiek odnajduje Boga w akcie wiary, znajduje prawdę, która nie­
skończenie przekracza wszelkie możliwości jego umysłu. Prawda, 
choć jedna, ma tysiące rozgałęzień i zastosowań. Prawda rodzi
miłość, której nie da się ukryć, ona wyraża się w postępowa- 

"1 2niu , a przede wszystkim w rozmowie. W niej ukazuje człowiek 
bogactwo przeżyć duchowych. Przeżycia te pobudzają do reflek­
sji nad samym sobą, zachęcając do twórczej aktywności, do za­
dowolenia i radości z tego, czego człowiek w życiu dokonał.

3. ROZMOWY
Radość, odpoczynek i odprężenie w trudzie apostolskim 

jest jednym z głównych elementów dalszej pomyślnej pracy, dla­
tego siostry wyznaczają sobie czas na rozmowy szczególnie wie­
czorem. Może być też inna pora dnia, ale po pracy apostol­
skiej najbardziej odpowiedni czas na rekreację. W czasie re­
kreacji jest o czym porozmawiać: o wydarzeniach dnia, o tros­
kach i radościach, o przeżyciach. Siostry lubią też muzykę, 
uczą się nowych pieśni. Siostry opowiadają o przeczytanej lek­
turze. Doniesienia, radia watykańskiego dają również tematy do 
rozmów, pobudzają do współprzeżywania losów Kościoła. Siostry 
radosne potrafią w czasie rekreacji stworzyć miłą atmosferę 
i opromienić szary dzień swoim uśmiechem, pomagają weselić 
się czy głośno pośmiać, opowiadaniem, anegdotą i niewinnym żar 
tern odrężyć się i odpocząć. Dlatego ważnym a s p s k te m  w życiu 
wspólnym są rozmowy. Rozmowami wzbogaca się nie tylko jedno*' 
stka, ale także cała zbiorowość. Niektóre aspekty tematów 
rozmów sióstr ilustruje poniższa t a b e l a .

Tematy rozmów o życiu Kościoła są dośó <$y wionę we 
wspólnotach zakonnych. Najhardziej uwidacznia się to w grupach 
Polek - 37,736, następnie sióstr krajów skandynawskich 30,136, 
sióstr z æanzanii i Kamerunu 29,0%. Niemki i Włoszki mniej zaj
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Tabela 6.E0zmowy m dona zakonnym

Toasty rosads
Ogółem a ro  .

W.1392

g ra ie
Iskandj
N-399

Włochy

11=1285
«

Polaka

H-1969

Tasza 
n ia  i  
Kamerun 
N=197

B-5242 %

Ż yo i* Kościoła 1230 23,5 8 ,0 30,1 1 5 ,4 37 ,7 29 .0
Rseozy ostateczne 811 15.5 15 ,9 7 ,0 29,1 8,1 14,2
Apostolstwo 1402 - 26 ,7 25.6 25,1 32 ,7 25.9 8 ,1

LxyoUeny r e l l g i j -
oo-wyohowawcze lo it 19 ,3 26 ,2 ? r ,5 13 .0 15 ,2 35 .0

I Hanka 1 k n ltn z a 699 12 ,7 21 ,6 7 ,8 7 ,9 11,1 8 ,6
jBodzina własna « 9 2 ,3 2 ,7 2 .5 Ï . 9 2 .0 5 ,1

Basem 100^0 100,0 100 ,0 100,0 100,0 100,0 100 ,0

4.

mują s i ę  tyra zagadnieniem 8,0% i  15,4%. Tematy rozmów o r z e -  
czach ostatecznych  n a jc z ę śc ie j  podejmowane są  w grupie Wło­
szek 29,1%; r e sz ta  s ió s t r  od 8,1% do 15,9%« Sprawy ap osto lstw a  
l i c z n ie  poruszane s ą  prawie we w szystk ich  grupach s i ó s t r ,  naj­
c z ę ś c ie j  u Włoszek -  32,7%, » innych w różnym wymiarze 25,1% -  
25,9%, u s ió s t r  z T anzanii i  Kamerunu ty lk o  8,1%. Natomiast 
problemy religijno-w ychow aw oze n a j l ic z n ie j  poruszane są  przez  
s io s tr y  z T snzan ii i  Kamerunu 35,0%, s io s tr y  krajów skandynaw­
sk ich  i  Niemki po 27,5% i  26,2%. P o lk i i  W łoszki ty lk o  15,2% 
i  13,0%. Hozmowy o nauce i  k u ltu rze n a j l ic z n ie j  prowadzą Niem­
k i 21,6%, p o zo sta łe  s io s tr y  znaczn ie mniej od 7,9% do 11,1%.
0 ro d z in ie  w łasnej w ięcej rozmawia s i ó s t r  z Tanzanii i  Kameru­
nu 5,1%, inne ty lk o  od 1,9% do 2,5%«

N a jlic z n ie j  a io s tr y  mówią o pracy a p o s to ls k ie j ,  życ iu  
K ościo ła  i  żywo in te r e su ją  j e  problemy r e l i g i j n e .  Mniej poru­
sz a ją  tematy rzeczy o sta teczn y ch , k u ltu ra ln ych , a naj mul j mó­
wią o w łasnej r o d z in ie .

Ciekawym aspektem są  t e ż  rozmowy poza domem zakonnym.
%ycie K ościoła  n ajb ard ziej In te r e su je  s io s t r y  W łoszki -  

33,4%, s io s tr y  z Tanzanii i  Kamerunu -  20,8%, p o zo sta łe  s io ­
s tr y  od 15,2% do 16,2%. 0 pracy a p o s to lsk ie j  najw ięcej rozma­
w iają s io s tr y  krajów skandynawskich 50,1%, Niemki i  P o lk i od. 
41,4% do 48,6%, najmniej Włoszki 24,0% i  s io s t r y  z Tanzanii
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Tabela 7 . Rozmowy poza domem zakonnym

Tematy nzspón
Ogółem BEST

N-1392

Kraje
skand.
N-399

ITłochy

1-1235

Polska

1-1969

Tanzania
1 Kamerun 
H-1975-5242 %

Życie K ościoła  
-  m isje 1127 21 ,5 15,2 15,8 38 ,4 16,2 20,8

Trace aposto l­
ska 2111 40,3 41,4 50,1 24 ,Ó 48,6 36,0

Problemy r e l i g i j ­
no—wychowawcze 1328 25,3 3 6 ,e 7 ,8 21,1 22,4 37,6

Hanka 1 kulturę 676' 12 ,9 6 ,8 26,3 16,5 12,6 5 ,6

Bazem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

i  Kamerunu 36,0%. Problemy religijno-wychowewcze największym 
zainteresow aniem  darzą s io s t ry  Tanzanii i  Kamerunu 37.6% i  Niem­
k i  36,6%, najm niej s io s try  krajów skandynawskich ty lko  7,8%. 
P o lk i i  Włoszki o wychowaniu re lig ijn y m  rozmawiają prawie w je d ­
nakowym wymiarze 22,4% i  21,1%. 0 nauce i  k u ltu rz e  poza domem 
najw ięcej rozmawiają s io s try  krajów skandynawskich 26,3%, Wło­
sz k i 16,5%, Polki 12,8%, Niemki ty lk o  6,8% i  s io s try  z Tan­
z a n ii  i  Kamerunu 5,6%.

Ogólnie można pow iedzieć, że s io s try  P o lk i i  s io s t ry  k ra ­
jów skandynawskich rozmawiają n a jc z ę śc ie j w domu zakonnym o ży­
c iu  K ościo ła , a poza swoją wspólnotą o pracy a p o s to ls k ie j .  Wło­
sz k i natom iast w domu zakonnym najw ięcej rozmawiają o pracy apo­
s to l s k i e j ,  zaś poza wspólnotą o życiu  K ościo ła . S io s try  Niemki 
w demu lu b ią  poruszać problemy wychowania r e l ig i jn e g o , poza do­
mem zakonnym rozmawiają o pracjy a p o s to ls k ie j . S io s try  z Tanzanii 
i  Kamerunu w domu zakonnym i  poza wspólnotą najw ięcej rozmawia­
j ą  o problemach wychowania r e l ig i jn e g o .  Radość w życiu  zakonnym 
ro d z i szczere  rozmowy, k tó re  n ie  pozw alają na poczucie opusz­
czen ia , osam otnienia i  obcości, przeciw nie wytwarzają c iep ły  
klim at d la  pełnego rozwoju i  duchowego dojrzew ania jed n o stek .

4. WNIOSKI

S io s try  uważają wspólnotę jako aom, k tóry  wybrały sobie 
dobrowolnie jako m iejsce rea lizow an ia  swojego powołania. E la te -
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go w łą c z a ją s i ę  do różn y ch  p rac  domowych, w spólnoty ja k ; 
s p r z ą ta n ie ,  ro b ie n ie  zakupów, go tow an ie , p race  w o g rodzie  
i  p ra c ę  omysłomą. Do żadnej p racy  domowej n ie  w łącza s ię  
2,0% s i ó s t r  o g ó ln e j p o p u la c j i .  S io s try  pomagają przy  każdej 
p racy ; o g ó ln ie  do d y sp o z y c ji w każdej s y tu a c j i  j e s t  aż 44,0% 
s i ó s t r .  P o z o s ta łe  s io s t r y  w łą c z a ją  s i ę  do różnych  z a ję ó  domo­
wych c z ę s to  lu b  sp o rad y czn ie  w z a le ż n o ś c i od i l o ś c i  wolnego 
czasu .

Dużą tru d n o ś c ią  ż y c ia  wspólnotowego j e s t  n iep rzy w iązy - 
wanie w agi do o r g a n iz a c j i  p ra c y , c z a su , obow iązkow ości, su­
m ienności i  spraw nej o b s łu g i .  S io s t r a  n ie  powinna og lądać, 
s i ę  na w s p ó łs io s tr ę ,  aby z a s t ą p i ł a  j ą  w p racy  domowej, bo to  
rów nież n a leży  do j e j  obow iązku. W łączanie s i ę  do w spólnej 
pracy u ła tw ia  ż y c ie  w spólne, zw łaszcza w y p e łn ian ie  m odlitw y, 
p o ^ ’łków, p ra c y , wypoczynku.

Radość w ż y c iu  wspólnym j e s t  jednym z ważnych elem en­
tów ż y c ia  w spólnego. S io s try  w ew nętrznie rozradow ane prawdą 
E w angelii p ro m ien iu ją  na o s to c z e n ie .  Motywem ra d o ś c i  s ą  wy­
d a rz e n ia  d n ia , sp o tk a n ia  z b l iź n im i ,  sukcesy  i  niepow odzenia 
w p ra c y , dj zachowanej d y s k r e c j i ,  sz cze re g o  p rz e p ro sz e n ia  
1 p rzeb a cz en ia  drobiazgów  d n ia  codz iennego .

W ielką, ra d o śc ią -w  ż y c iu  wspólnym w c z a s ie  r e k r e a c j i  s ą  
wapólhę .-yktóaęyai s io s t r y  wzajem nie w zbogacają s i ę  du­
chowo i  i ia te ie k tu e ln ie . Radość dodaje  ta k ż e  z a p a łu , e n e r g i i  
i  s i ł y  do pracy, ja k  rów nież do pokonywania różnych  t r u d n o ś c i .

Ze względu na m iło ść  do w s p ó łs ió s t r  w c z a s ie  r e k r e a c j i  
n a leży  w łączać s i ę  do czy n n o śc i o d p rę ż a ją c y c h , p rzezw yciężać 
w so b ie  sm utek, p rz y g n ę b ie n ie , re z y g n a c ję , by n ie  g a s ić  r a ­
d o śc i ca łeg o  z e sp o łu . Radosne obcowanie k o rz y s tn ie  wpływa na 
o d p ręże n ie  f iz y c z n a  i  p sy c h ic z n e , p o g łę b ia  w ięzy p r z y ja ź n i ,  
Wzajemnego z ro zu m ien ia , m iło ś c i  i  ż y c z liw o ś c i.

* ż y tk u  wspólnym z d a rz a ją  s i ę  te ż  d ro b ia z g i n ie  do u n ik ­
n ię c ia  ja k s  drobna p rz y k ro ś c i ,  zapomni ani a ,  p o m in ię c ia , urazy  
w ynikające z  samego obcowania ró żn y ch  s i ó s t r  s ta r s z y c h  i  młod­
szy ch , zmęczonych i  rad o sn y c h . Wzajemne p rz e b a c z a n ie  p rz y k ro ­
ś c i  jednoczy  s i o s t r y ,  j e s t  przyw róceniem  ra d o ś c i  i  pok o ju  n ie  
ty lk o  między poszczególnym i s io s t r a m i ,  a zakże w ż y c iu  c a łe j  
w spó lno ty . P ap ież  Jan  Paweł I I  p o w ie d z ia ł do s i ó s t r  zakonnych i 
"N iech Z« • »7 ra d o ść  waszego o so b is te g o  ż y c ia  i  wasze w spólne 
św iadectwo a u te n ty c z n e j m iło ś c i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  będą źródłem  
n a tc h n ie n ia  i  n a d z ie i"  /Londyn, 29 V 1 9 8 2 /.
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Pytania ankietowe opracowane przez autorkę artykułu 
przekazane do różnych żeńskich zgromadzeń zakonnych w RFN, we Włoszech, w trzech krajach skandynawskich /Szwecja, Norwe­gia i Dania/, w Tanzanii i Kamerunie zostały wypełnione w liczbie 5242 i oddane jako materiał badawczy.o J a n  P a w e ł  II» 0 życiu zakonnym. Poznań 1984s « 180 '»■•

Tamże s. 160.4 A. F a v a i  e, Gè G o z z e 1 i n c. Il ministero presbiterale. Torino 1972 s. 221-225»
5 J. K r  u c i n a .  Wspólnotowa struktura K o ś c i o ł a . 

"Znak" 19^8 nr 2 s. 1101-1115; M. R a d w a n ,  L lię ć z y  i n ­stytucją a charyzmatem. "Znak” nr 2 1968 s. 1133-1138»6 B* S n e l a .  Nadrzędność ludu Bożego w soborowej 
nauce o Kościele. Poznańskie Studia Teologiczne 1972 nr 1 s. 29-5Ó.

7 W. P i w o w a r s k i .  F ro b y  r e k o n s t r u k c j i  w s p ó ln o ­ty parafialnej. "Znak" 1969 nr 21 s .  1305-1320.
® Radość chrześcijańska. Kraków 1972 s. 113-121.
5 P. K ü n g. Chrystus i  ś w i a t .  Kraków 1975 s. 180.
W  p a w t ł  VI» Będziecie mi świedkemi. Poznań 1975 

s. 187.ii J a n  P a w e ł  II. C iyciu zakonnym s. 117.40 *S. S w i e ż a w s k i .  Człowiek i tajemnica. Krakóv 
1978 s. 222-223»

EINIGE FAKTOREN, DIE DIE VERBUNDENHEIT HI ORDEN GESTALTEN
Z u s a m m e n f a s s u n gDie sich auf die evangelischen Prinzipien des Zusammen­lebens stutzende Verbundenheit im Orden ist*ein wesentliches 

und wichtiges Element des Ordenslebens. In der Gemeinschaft 
kommt die Liebe zum gemeinsamen Leben in der Hilfsbereit­schaft, im Verständnis und in der Sensibilität, für die Be­dürfnisse ihrer Mitglieder zum Ausdruck.

Die in drei sozialen Systemen durchgeführten Befragun­gen sollten das Ordensleben in der Gemeinschaft nach den Richtlinien des 2. Vatikanischen Konzils auf zeigen» Die ge­genseitige Verantwortlichkeit in der Crdehsgemeinsehaft 
kommt in der Eintracht der Mitglieder, in der Bereitschaft 
zum Dienst am Nächsten, im Interesse an Kragen des Apostolats 
und in der ganzen Organisation des täglichen Lebens zum Aus­druck . .Aus den Umfrageergebnissen wird ersichtlich, dass die 
meisten Schwestern die Gemeinschaft als einen echten realen Ort zwischenmenschlicher Kontakte ansehea, wo sieh jede Schwester für die anderen notwendig fühlt. Dieses Gefühl er­
gibt sich aus dem Zusammensein, der gegenseitigen Hilfeleis­tung und daraus, dass man den anderen Preude bereitet» ..Diese Preude stammt in erster Linie aus dem Bewusstsein des Diens­
tes für Gott, wenn man anderen Preude bereitet, eus der gut erfüllten Pflicht, aus dem positiven Umgang mit den Nächsten, aus der gehaltenen Diskretion und aus der ehrlichen Vergebung
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und Ver*M  h u n g . Im gem einsam en Leben kommt e s  l e i c h t  zu  
v e r s c h ie d e n e n  B ü ssk lS n g e n , a b e r  d i e  B each tu n g  und P f le g e  
d e s  P r i n z i p s  d e r  L ie b e  h a t  e in e s  g ü n s t ig e n  E i n f l u s s  a u f  
d ie  E n tw ic k lu n g  d e s  g e i s t i g e n  L ebens d e r  S c h w e s te rn .

Ruhe und E rh o lu n g  s in d  b e i  d e r  v e ra n tw o r tu n g s v o l le n  
A r b e i t  an den  M enschen e in e s  d e r  H a u p te le m e n te  d e r  w e i te r e n  
e r f o l g r e i c h e n  A r b e i t .  D ie  S c h w e s te rn  nehmen s i c h  b e s o n d e rs  
n a c h  d e r  b e r u f l i c h e n  A r b e i t  Z e i t  f ü r  G e sp rä c h e . W ährend d e r  
E rh o lu n g  s p re c h e n  s i e  ü b e r  v e r s c h ie d e n e  Themen: U b er d i e  
T a g e s e r e ig n is s e ,  ü b e r  i h r e  S o rg e n  und F re u d e n , ü b e r  E r f o lg e  
und N ie d e r la g e n .  Auch d ie  M eldungen von  R ad io  V a t ik a n  b i ld e n  
P in  Thema d e r  G esp räch e  und  e rm u n te rn  z u r  in n e r e n  T e iln ah m e  
an  den G e sc h ic k en  d e r  K ir c h e .  A u s g e s c h lo s s e n  s in d  a u c h  n i c h t  
f r e u d ig e  A nekdo ten  und u n s c h u ld ig e  S p ä s s e .

D ie  gem einsam en G esp räch e  b e r e i c h e r n  d i e  S c h w e s te rn  
g e i s t i g  und i n t e l l e k t u e l l .  D ie  E reu d e  g i b t  Im p u ls e , E n e rg ie  
und K r a f t  z u r  A r b e i t  so w ie  z u r  Ü berw indung  a l l e r  A r te n  von 
S c h w ie r ig k e i te n .  D ie F re u d e  am Z usam m ensein  h a t  e in e n  p o s i t i ­
ven  E i n f l u s s  a u f  d i e  p h y s is c h e  und p s y c h is c h e  R e la x a t i o n  und 
v i r t i e f t  d i e  B indungen  d e r  F r e u n d s c h a f t ,  d e r  g e g e n s e i t i g e n  
L ie b e  und d e r  F r e u n d l i c h k e i t .

Im gem einsam en L eben  g e sc h e h e n  a u c h  a l l e r h a n d  u n a n g e ­
nehme D in g e , d i e  s i c h  a u s  den u n t e r s c h i e d l i c h e n  C h a r a k te r e n  
d e r  S c h w e s te rn  e rg e h e n , a u s s e rd e m  s in d  d ie  e in e n  jü n g e r  und 
d ie  a n d e re n  ä l t e r  o d e r  d i e  e in e n  müde und d i e  a n d e re n  f r ö h ­
l i c h .  D ie  g e g e n s e i t i g e  V ergebung  d e r  k l e i n e n  U n a n n e h m lic h k e i­
t e n  v e r e i n t  d i e  S c h w e s te rn  und b r i n g t  d en  F r ie d e n  und d ie  
F re u d e  n i c h t  n u r  z w isc h e n  den  e i n z e l n e n  S c h w e s te rn , s o n d e rn  
au ch  im  L eben d e r  g a n z e n  G e m e in sc h a ft w ie d e r  z u rü c k .

K s. ANDRZEJ GRZELAK

EUCHARYSTIA W PARAFII 
SYMPOZJUM LITURGICZN0-KAT2CHETYCZNE

V KATOLICKIM UNIWERSYTECIE LUBELSKIM

W d n ia c h  23 i  24 l u t e g o  1987 r .  w K a to l ic k im  U n iw er­
s y t e c i e  L u b e lsk im  odbyw ało  s i ę  sym pozjum  l i t u r g i c z n o - k a t e -  
c h e ty c z n e  " E u c h a r y s t ia  w p a r a f i i " .  Z o s ta ło  ono z o r g a n iz o ­
wane p r z e z  K a te d rę  L i t u r g i k i  I n s t y t u t u  T e o l o g i i  P a s t o r a l n e j  
KUL. Ponad 150 u c z e s tn ik ó w  w c ią g u  dwóch d n i  w y s łu c h a ło  9 wy­
k ład ó w , b r a ł o  u d z i a ł  w d y s k u s ja c h  p la n a r n y c h  i  g ru p o w y ch . 
O brady ro z p o c z y n a n o  m szą  św . k o n c e le b ro w a n ą  w k o ś c i e l e  a k a ­
dem ick im .

P ie rw sz e g o  d n ia  p o d c z a s  h o m i l i i  k s .  p r o f .  W. H ry n ie w ic z , 
n a w ią z u ją c  do h a s ł a  K o n g resu  E u c h a ry s ty c z n e g o  "Do k o ń ca  i c h  
u m iło w a ł" , p o w ie d z ia ł ,  że  J e z u s  C h ry s tu s  p r z e k a z a ł  u c zn io m  
d a r  E u c h a r y s t i i  w k o n te k ś c i e  wymownego c z y n u  um ycia nóg  i  mo­
d l i tw y  a r c y k a p ł a ń s k i e j . W ie c z e rz a  Pana z u c z n ia m i p rz e d  J e g o  
w ła sn ą  p a s c h ą  b y ła  p e łn a  znaków , p y ta ń  i  lu d z k ie g o  z d z iw ie ­
n ia  / P i o t r /  o r a z  p r z e k o n u ją c e j  mocy m i ł o ś c i  / F l p  2 , 1 / ,  b y ła  
p e łn a  c z ło w ie c z e ń s tw a  C h ry stu so w eg o  i  p e łn a  B oga. E u c h a r y s t i a


